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Obrońcom Krakowa: Uczestnicy odsłonięcia pamiątkowego obelisku pod Bierzanowem opuszczają miejsce
uroczystości.

Obrońcom Krakowa.
R ok u p łyn ą ł, g dy naw ała rosyjska, za law szy całą 

wschodnią i  zachodnią G alicyę, stanęła niem al pod 
m uram i K ra k o w a . W  p ierw szych dniach grudnia  
ro ku 1 9 1 4  zaledw ie 12 k ilo m etró w  w  lin ii pow ie­
trzn e j oddzielało n ieprzy jac ió ł od R yn ku  k ra k o w ­
skiego. Rosyanie za ję li dom inujące w zg ó rza  m iędzy  
Bierzanow em  a Bogucicam i, skąd, jak  na dłoni, ro z­
taczał się w id o k  podwaw elskiego grodu, bronionego 
setkam i arm at fo rtó w  krakow skich. D zień  6  go g ru ­
dnia ro ku 1 9 1 4  sta ł się dniem prze łom ow ym  w  ty m  
k ry ty c zn y m  momencie. W  dniu ty m  J E . jen e ra ł K u k  
zarządził m ianowicie jeneralną w ycieczkę załogi k ra ­
kow skiej w  k ierunku B ierzanow a.

O św icie p u łk i polskie w y p a d ły  niespodzianie 
i po całodziennej b itw ie  za ję ły  w zg ó rza , obsadzone 
przez w rog a i zm usiły  go do ucieczki. Rosyanie  
b y li zm uszeni ustąpić z pod K ra k o w a , by już w ię ­
cej w  pobliże jego nie w rócić.

D la  upam iętnienia tego zw yc ięstw a i te j donio­
słej w  dziejach K ra k o w a  ch w ili, komenda tw ie rd zy  
krakow skie j w ybudo w ała  na m iejscu, gdzie odparto  
najdalej w ysunięte  zagony rosyjskie, pam ią tkow y  
obelisk, którego uroczyste odsłonięcie odbyło się 
w  rocznicę decydującej b itw y  pod K rako w em , w  dniu  
6 go grudnia b. r . ,

N a  miejscu uroczystości, na w zg ó rzu  pom iędzy  
Bierzanow em  a Bogucicam i, zgro m adzili się licznie  
przedstaw icie le  wojskow ości, w ład z i duchow ieństw a Obrońcom Krakowa: Uroczystość odsłonięcia pamiątkowego obelisku pod Bierzanowem w rocznicę bitwy.

oraz zaproszeni goście. Uroczystość, na k tó rą  między  
innym i p r z y b y li: książę biskup Sapieha, kom endant 
tw ie rd z y  JE . jen e ra ł K u k , delegat Fedo row icz, pre- 
zydyum  m iasta z prezydentem  drem  Leo, jenerało­
w ie  N astoup il, Zaleski i t . d., rozpoczęło się pośw ię­
cenie obelisku przez proboszcza tw ie rd z y  k ra k o w ­
skiej, ks. B io lka , poczem ze stopni pom nika p rze ­
m ów ił J E . jenerał K u k :

„P om nik  ten —  m ów ił kom endant tw ie rd zy  k ra ­
kow skiej —  stoi na tem  miejscu, na którem  przed  
rokiem  sta li Rosyanie, spoglądając ze szczytu w zg ó ­
rza  ku  drogiem u nam K ra k o w o w i. S tąd zostali 
zmuszeni do ucieczki. P rzed  rokiem  stał w ró g  u bram

K rako w a , a dziś znajduje się on głęboko w  sw ym  
kra ju , zduszony przez nasze waleczne arm ie. P o ­
m nik ten nie jest jednak pom nikiem  zw ycięstw a. 
W ie lk ie  o fiary ponieśliśm y w  te j w ojn ie  i jeszcze 
w iększe one będą. O ciężko dotknięte j G a licy i nie 
zapom nim y. K ażd y  poszkodowany o b yw ate l zostanie  
dostateczzie w ynagrodzony “ .

Im ien iem  m iasta, składając p iękny w ieniec lau­
ro w y  u stóp obeliska, p rzem ó w ił prezydent Leo, 
k tó ry  z ło ży ł hołd wdzięczności walecznej arm ii i do­
wódcom, k tó rz y  p rzyc zyn ili się do w y zw o len ia  k ra ju  
i państw a od najazdu n ieprzy jac ió ł, a na zakończe­
nie w  serdecznych słowach podziękow ał JE . jene­
ra ło w i K u k o w i za dzielną obronę K ra k o w a .

Obrońcom Krakowa; Wieńce, złożone na stopniach obeliska pod Bierzanowem przez m, Kraków i powiat Wielicki. —  ........
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